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1.Drodzy chłopcy, drogie dziewczynki, cieszę się, że mogę uczestniczyć wraz z wami w tym wspaniałym wydarzeniu jakim jest Kongres Eucharystyczny, którego hasłem są słowa: „Ja jestem z wami” i dopomóc wam w spotkaniu Jezusa obecnego pod postacią chleba i wina. Pan Jezus gromadzi nas wokół swojego stołu i mówi do nas: „Ja jestem! Naprawdę jestem obecny, żywy i prawdziwy w konsekrowanej Hostii!”. 

Większość z was tutaj obecnych przyjęła Komunię świętą a niektórzy przyjmą ją później. Kiedyś zadałem pytanie dzieciom: co to jest Komunia święta? Jacek  i Zosia dali mi bardzo prawidłową odpowiedź, że Komunia święta to Ciało Pana Jezusa, to żywy Pan Jezus pod postacią chleba, który przyszedł do mojego serca. 

A na pytanie jakie pragnienie zrodziło się w waszych sercach kiedy przyjęliście Pana Jezusa?. Odpowiedzieli, że mają pragnienie, aby każdego dnia być blisko Jezusa,  by wzrastać w przyjaźni z Nim. Zosia dodała, że w jej sercu jest taka wielka radość ze spotkania z Chrystusem i pragnie dzielić się z innymi tą radością tego spotkania. Czy wy też macie takie pragnienie –być blisko Jezusa?, wzrastać w przyjaźni z Nim?, dzielić się radością spotkania?

Ale chcę wam powiedzieć, że są dorośli i dzieci, którzy mówią, że to tylko biały opłatek, a nie żywy Chrystus pod postacią chleba.
Chcę was przenieść do Lanciano we Włoszech, gdzie wydarzył się pierwszy cud eucharystyczny w VIII wieku. Był tam pewien mnich, kapłan, który zwątpił w rzeczywistą obecność Chrystusa w Eucharystii.

Otóż w czasie sprawowania Mszy świętej wydarzył się cud. Mnich, po konsekracji, kiedy wypowiedział słowa „Bierzcie i jedzcie, to jest moje Ciało… Bierzcie i pijcie, to jest moja Krew” - zobaczył, że hostia zamienia się w Ciało, a wino w kielichu w Krew. Zdębiał, a po chwili zawołał z radością: „Patrzcie, oto prawdziwe Ciało i Krew Pana naszego Jezusa Chrystusa, które uczynił widzialne dla mnie w tym celu, abym nie był już niedowiarkiem lecz wierzącym, wejdźcie i zobaczcie, jaki cud się dokonał”.

Przeprowadzone badania naukowe potwierdziły, że jest to Ciało i Krew, że jest to ludzka tkanka mięśnia sercowego w stanie agonalnym, że jest to Ciało i Krew osoby żyjącej.  Tak to Ciało i Krew Chrystusa.

I zadaję ci pytanie: Czy wierzysz w realną obecność Jezusa w znaku chleba i wina, że to jest Ciało i Krew Jezusa Chrystusa, że jest to Chrystus Zmartwychwstały?. Tak. Niech przeżywanie Kongresu Eucharystycznego umocni jeszcze bardziej naszą wiarę. 
2. Jesteśmy w Wieczerniku, naszym Studzieniczańskim Wieczerniku. Przenieśmy się duchowo do Wieczernika i na Kalwarię. Jezus w Wieczerniku ustanawia sakrament Eucharystii i kapłaństwa. Powiedział do Apostołów: „Bierzcie i jedzcie, to jest moje Ciało. Bierzcie i pijcie, to jest moja Krew”, „To czyńcie na Moją pamiątkę”. Jezus wybrał chleb i wino jako znaki swojej obecności wśród nas. Jezus ofiarowuje siebie za nas. Krzyż był Jego ołtarzem. Jezus z Krzyża oddaje nam swoja Matkę mówiąc: „Niewiasto oto syn twój” i powiedział do ucznia Jana: „Synu oto Matka twoja”. Maryja przyjęła nas pod krzyżem za swoje dzieci. Troszczy się i opiekuje nami. Pragnie naszego szczęścia. 
W Wieczerniku przed Zesłaniem Ducha Świętego trwali na modlitwie Apostołowie wraz z Maryj, Matką Jezusa i naszą Matką. I w tym czasie, kiedy trwali na modlitwie Jezus od Ojca posłał na Apostołów Ducha Świętego. Usłyszeli wielki szum z nieba jakby wiatru i „ukazały się im też języki jakby z ognia, które się rozdzieliły, i na każdym z nich spoczął jeden.  I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał mówić”.

Duch Święty, który zstąpił na Apostołów uwolnił ich od leku i strachu a serca ich napełnił miłością, nadzieją, radością, pokojem i odwagą. Oni z odwagą wyszli i mówili o Jezusie Chrystusie Zmartwychwstałym. Dawali o Nim świadectwo aż po męczeństwo.


Trwając na modlitwie w tym Studzieniczańskim Wieczerniku prośmy o Ducha Świętego, którego już otrzymaliśmy na chrzcie świętym, by napełnił nasze serca radością, nadzieją, miłością, pokojem i odwagą. Wołajmy tak jak ja wołam każdego dnia słowami mojego zawołania biskupiego: „Veni, Sanctus Spiritus”. A teraz po polsku: „Przyjdź Duchu Święty”.

Przyjdź Duchu Święty i umocnij moją wiarę, że jesteś obecny pod postacią chleba i wina, że jesteś obecny w Słowie, które słyszeliśmy.
Przyjdź Duchu Święty i rozpal moją miłość do życia Eucharystią i do adoracji przed Najświętszym Sakramentem. 

3. Wzywamy Ducha Świętego, by Kongres Eucharystyczny, który przeżywamy w naszej diecezji zrodził w nas pragnienie bycia blisko Chrystusa, pragnienie spotykania się z Chrystusem na Mszy świętej, pragnienie przyjmowania Komunii świętej. Niech Duch Święty zrodzi głód, potężny głód Chrystusa,  potężny głód poznawania Chrystusa, że On jest, że On żyje, że On mnie kocha, że On pragnie mojego szczęścia. On do nas ciągle mówi: „Ja jestem z wami”. O tym przypomina nam hasło naszego Kongresu. 

Zadajemy sobie pytanie: co mi daje Eucharystia?. Sam Jezus daje nam odpowiedź: „Kto pożywa Ciało moje i pije Krew moja ma życie wieczne”. A więc uczestnicząc we Mszy św., przyjmując Komunię świętą będę zbawiony, dojdę do Nieba.

Piękne słowa Jezusa. Chcę wam powiedzieć: 

Ja mam pragnienie Nieba. Kapłani mają pragnienie Nieba. Nasi klerycy, siostry zakonne maja pragnienie Nieba. 

Czy wy macie pragnienie Nieba?

A wiec co trzeba robić, by zdobyć Niebo? Być na Mszy świętej. Słuchać Słowa Bożego i przyjmować Komunie świętą. Wtedy będziecie mogli powiedzieć za piętnastolatkiem bł. Karolem Aktuisem: „Eucharystia moja autostradą do Nieba”…. 

O tym jak ważna jest Eucharystia a także modlitwa różańcowa przypomina nam obecność dzieci z Podwórkowych Kółek Różańcowych. Różaniec to skarb, który powinniśmy odkrywać mawiał św. Jan Pawel II, którego rocznicę urodzin dzisiaj obchodzimy.


Pamiętajmy, kto wierzy nigdy nie jest sam. Jest z nami Chrystus, który nieustannie mówi do nas: „JA JESTEM Z WAMI”
